
K U R Y E R  L I T E W S K I
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ós P E T E S B U R G  V, $  d .  7. M arca . Dnia 2? 
lutego J. J. Mość 1 Jm peratorow a E lżb ie ta  Ale- 
x ie iow na p rzys tępow a li do ta iem n ic  świętych, 
F lig ie l A d iu ta n t J. J. Mości, P ó łko w n ik  Leyb- 
gw ardy i konney W ło d e k , uw a ln ia  się na dn i 
28 —  W ciągu  ro ku  1808 przew iez iono kana­
łem  Ładogskim  ze sto licy  to w a ro w  za 2.59З628 
ru b li. P rzy iecha ł tu  z Paryża kon stanu Szu- 
lekow  z departam entu spraw zagranicznych.

M A D Я У Т  d. 2 2  lutego . Sarragossa nad 
wszelkie m niem anie uporczyw iey bron iła  się. 
W ie lk ie  to  m ia s to , zam ieniło  się w  kupę po- 
p io ło w . Sarragossy mieszkance g ra li pierwszą 
ro lę  w  in su rre kcy i m iędzy n iep rzy iac io łm i 
nowego rządu. P o tra fili wstrzym ać Deputo­
w anych arragońskich od w yiazdu na Juntę ba- 
yonską. W szystk ie  d la n ich uwagi b y ły  dare­
mne. B iskupi i  duchow ni , k tó rz y  dawniey 
w ie lk i w p ły w  u  n ich  m ie li,  n ic  zgoła dokazać 
n iem ogli. W zb ro n io n o  francuzom  wstępu do 
miasta. M usia ł w ięc W . X . Bergu, GL. Mu­
ra t, teraz K ró l Joachim, posłać G. Lefehyre 
Desnouettes z w oyskiem  p rzec iw  Sarragossie. 
M ieszkańcy zgrom adzili ze wszystkich części 
A rra g o n ii m ilicyą , woyska regularne, i  m iasto 
n a  prędce u tw ie rd z ili.  Gmachy odosobnione 
w  zam ki p rze m ie n iły  się. G. Lefehyre po 
k rw aw ych  boiach opanował zewnętrzne fo r- 
ty fikacye , lecz dla -v n iedostatku cięźkiey a r ty ^  
le ry i,  n iem ógł skutecznie m iasta bombardo­
wać. Mar: Moncey p rzys ła ł po s iłk i i  całey dy- 
w iz y i dow odztw o p o w ie rzy ł G. Y e rd ie r. *Po- 
dwoiono a ttak i, wyłam ano dw ie bram y; wpa­
d l i  szturm em  francuz! do miasta, opanowali 
k ilk a  u lic , lecz po 8 dn iow ym  goszczeniu w  
mieście, w ró c ił się G* Y e rd ie r do u tw ie rdzo ­
nego obozu, czekaiąć tam  na ciężką a rty le ryą  
z Pam peluny. T em  czasem nastąpił ustęp fra n ­
cuzów z M a d ry tu  do Ebro, a K ró l Józef po­
dług przy ię tego p lanu odpornego kazał woy- 
sku opuścićArragonią.GG.Lefeyre i  Y e rd ie r p rz y ­
łą czy li się zatem do korpusu M ar: Moncey na 
granicach N a w a rry /*  łŁ ie d y  na początku z im y  
Jm pera tor zaga ia ł' kam panią w  H iszpan ii, i  do 
M a d ry tu  p rzedzie ra ł się, insurgenci nowertii fo r­
t y  f ik  acyami u tw ie rd z ili SarragosSę, k tó ra  po 
b itw ie  pod T ud e la  stała się punktem  srzodko- 
w ym  dla zebrania uciekaiących. M ar: M on­
cey opasał w ięc na nowo ze swoim  korpusem. 
M ar: M o rtie r  za io ł mieysce iego w  grudniu. 
Przedsięwzięto porządne oblężenie. P rzy  koń­
cu grudn ia  po k rw aw ych  gonitwach zdobyli 
Francuzi u tw ierdzone mieysca koło miasta, i  
m im o licznych wycieczek załogi, oraz wytężo­
nego ognia a r ty le ry i otw orzono p rzykopy, k tó ­
re  w  po łow ie stycznia tak  zbliżono do miasta, 
ze bombardowanie mogło bydź zaczęte, Z ła -

ІЖІ&& wieże upadły; gmachy i  k lasz to ry  w  p o  
rzynę obrócone zostały. Jednak Junta a rra - 
gońska pod przezydencyą Palafoxa słuchać o 
kap itu łacy i niechciała, G. Junot obiowszy ko­
mendę nad woyskiem  oblegaiącem kazał dnia 
29 szturm  przypuścić. Po k rw aw e y b itw ie  zdo­
b y li francuzi trzecią część miasta, szturm em  
"Wzięli dwa k lasztory w  m ałe zam ki przem ie­
nione. W  klasztorze S. Józefa z zaciętością 
b ro n ili się rokoszanie. Palafox zamyślaiąc l i ­
der zyć z ty lu  na francuzów, w ysła ł swego bra ­
ta  Franciszka dla sprowadzenia pospolitego 
ruszenia A rragon ii. Don Fran. Palafox nocą 
w yp łyn o ł z miasta rzeką Ebro, prowadząc z so­
bą broń na batach. Jeden ty lk o  statek postrze­
żony w z ię ty  został. D. F. Palafox u tw ie rd z ił się 
w  p ięknym  mieście A lcanitz  sto licy  9 0 С Ш  gro­
mad. , W  całey p ro w in c y i nastąpiło porusze­
nie. Oblegaiący w ięc doznawać zaczęli n ie ­
dostatku żywności* M usia ł zatem G. Suchct 
podnieść oblężenie miasta Catalayud i  do k o r­
pusu oblegaiącego przyłączyć się. Mar: L a n - 
nes postąpił do- Gucnca dla zapłonienia ohle-r 
gaiąćych. G. S. C yr ko ło  T o rtosy  ro z łoży ł się 
uważaiac ob ro ty  woysk W a lenęy i dla przecię­
cia ztąd posiłków  Sarragosie. G. Suchet z czę­
ścią woyska lew ym  brzegiem Ebro, G. Y a tr iu  
z  2 t ,  p raw ym  brzegiem , do A lcanitz ru s z y li 
przeciw ko tłu m o w i uzbro ionych przez Pala- 
foxa w ieśniaków. W  każdym  mieyscu w a l­
czyć m usie li francuzi, i  z w ie lk im  przelew em  
k rw i każdą wieś zdobywać:nadewgzystko uporna 
b itw a  zaszła pod Jxar. F rancuzi przybyw szy 
pod A lcanitz zna leźli góry osadzone w ieśniaka­
m i i  woyskiem  regularnćm , przełamawszy u por, 
w yp a rli rokogzanow do szańców m iasto o ta - 
czaiących. T u  więc po krw aw ych  boiach, skoń­
czyło się na zdobyciu tw ie rd zy , w ie lk ic h  ma­
gazynów i  w ie lu  n iew o ln ików . Bezpiecznie 
zatem prowadzone bydź m ogło oblężenie Sar­
ragossy. Mar: Lannes i  G. S. C yr za trzym a li 
się z w ypraw ą do Cuenca i  W a lency i dla 
zasłonienia szturm ujących od wszelkiego a tta - 
ku  z po łudn iow cy i  północney strony. D o­
by waią naresztę francuz i dwuch k lasztorów  
u fo rty fikow a nych . W  tenczas iuż A rragoń- 
czykowie prosić zaczęli o kapitulacyą. M ar: 
Lannes od rzuc ił propozycyą, lecz przebacze­
nie im ien iem  K ró la  ogłosił. D nia  21 lu tego 
opanowali w ięc całą tw ie rdzę  ze Wszystkien:> 
ie y  częściami. Palafox, k tó ry  z ta k im  m ę ­
stwem i  uporem  ta k  d ług ie  w y trz y m a ł oblę­
żenie, n iechcia ł zaprysiądz poddaństwa Józe­
fow i, azatem w  n iewolą poszedł.

Teraz po zdobyciu Sarragossy, uśmierzą 
się n iechybn ie cała Arragonia i  Kata lonia. M, 
Lannes i  G. Gouyion S. C yr naprzód postąpią
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do A nda luzyi i  W a le ń  cy i. K ró l Józef przed- pow róc iła  do Francy i. K o n tr  A dm ira ł L ino is  
siębierze podróż do S e w illi sto licy Junty srzo- w yp ro w adz ił ią  z Brestu z eskadrą. O dłączyła 
dkowey. Już M ar: Lannes wysłahbrygadę p ie- się poźniey. W  S ilłabar zabrała pod ogniem  
choty do Badaioz w  Extrem adurze na granice b a te ry i 7 okrę tow  n ieprzyiac ie lsk ich , bogato 
portuga lsk ie  dla rozproszenia włocęgbW zgro- ładownych, Spaliła magazyny kom pan ii an- 
rnadzonych tam  po rozb ic iu  woysk w  Tudela g ie lsk iey 20 m ili:  wartujące* Pierwsza ostrze- 
i  Cuenca. Przeieźdżaiący zapowiadaią źe G. gła ósady hiszpańskie w  A zyi o n ieprzy iaznych  
M erm et w ta rgno ł do bogatego miasta portu- krokach A n g lii w  E urop ie  p rzec iw  H iszpanii, 
g&lskiego O porto , gdzie A ng licy  m ie li dawniey W  odnodze benga lskie j zabrała 3  okrę ty an- 
jnayznacznieyszy po L izbon ie  handel i skład gie lskie 4  m ili: szacowane* W  6cio le tn im  k rą - 
tow arow . W  Corogne śpiewano uroczyste T e  żeniu ubiegła na morzach In d yysk ich  m il 5 з 
Deum. Ustanow iona będzie k rym ina lna  Jun* t. stoczyła 6 szczęśliwych b ite w , i  szkody na 
ta  dla sądzenia zbroynych buntow n ików , sźpją- 28 m ili:  ń ieprzy iac io łom  zrobiła , 
gow, i  na stro ilę zacjągaiącyeh żołnierza; a ci D nia  23 o d p ra w ił Jm pera tor w  T u ille r ie ś
we s4 godzinach osądzeni i  powieszeni bydź W ielkie popisy 10 t. gwardyi* C hodził pie-5 
maią. W szyscy o ffice row ie , wodzowie i  urzę- chotą 4  godziny. Jeden m łodzieniec w ysko - 
dn ięy c y w iln i, k tó rzy  by We trz y  dn i ną piśmie czył Z szeręgow, chcąc upaść do nog m o na r- 
łub  ustnie po ogłoszeniu niezaprzysięgli na sze i  podać proźbę. O ffice row ie  g w a rd y i i  
w ierność, utracą stopień mieysce i  dochody, po tiey i w strzym a li przedzieraiącego się m ło - 
P ó łko w n ik  M aurice, ieden z naybogatszych dzieńea. Jm perator postrzegł rozruch  i  w/k ro t-  
obyw ate low  hiszpańskich, o trzym a ł pozwolę- ce przez zw ykłą  łaskawość darow a ł i  przeba- 
n ie  pow rócić z n ie w o li z Bayonne do M ądry- Czył zuchwałemu, owszem kazał p rzy iąc p ro - 
tu . Do Cadix p rzyb y ł z  Havanah okrę t ł in i-  żbę, k tó rą  natychm iast przeczytał. W  czasie 
owy Fidrenzo ładow ny tabaką; p rzyn iós ł ra- popisow zapa lił się pałac B rionne, lecz w  m o- 
zem w  gotow izn ie  5 o t,. dollarow* A dm ira ł mencie pożar ugaszony został. Jm p e ra to r b y ł 
P u rw is  krąży przed portem  z 3 lin io w e m i na po low aniu. O podróży do M edyolanu m ó- 
okrę tam i angielskiem i* Powiadaią źe w tę przestano. Lecz głoszą źe K ró lo w a  Ba-
stronę p łyną  arig licy, k tó rz y  w  L izbon ie  sie- warska i  W urtem bergska przez gońcow u w ia - 
d l i  na s ta tk i pod G. Mackenśie w  liczb ie  6 t. dornione zostały o p rzybyc iu  w  tam te s trony  
łudz i. Na rzece Tagus znayduią się 5 l in io -  Jmperatora, T e m  czasem Senat zw y łan y  zo- 
we ok rę ty  angielskie Conqueror, Berkeley i  stał raz drugi: odbył posiedzenie w  ważnych 
Ganges. A ng licy spalić maią' okrę ty , k to* okołicznościach;lecz niew iadom o co postanow ił, 
rych b y  uprow adzić n iezdoła li. lio ża  L ib e r t i Barreau żona żołn ierza Layac,

P A R Y Ż  d. 28 lutego* Urządzaią iiiż  ad- obiela w  Departam encie Marengo dobra swemu 
m in istracye a rm ii reńskiey. G łówna kw ate- m ężowi wyznaczone przez Jm peratora z fu n -  
ra  Mar: Dayoust ma bydź przeniesiona do Bani- duszu W ete ranów . T a  amazonka służyła  
berg, poźniey do N orym bergi* D yw izye Morand w raz z mężem w kom pan ii g renad ierów  6 3 go 
i  Gudin, k tó re  daw niey do 5 go korpusu na- reg im en tu  lin iow ego  od ro ku  1792. Była  ro k u  
leża ły, opuszczała swoie stanowiska, GG, F r i*  *79^ w szturm ie re d u ty  hiszpańskiey 11а P i-  
and i  d ’ Espagne z reg im entam i swoiem i do- ryneach pod B ria ton: zim ną k rw ią  w id z ia ła  
tąd stojący w  X ięs tw ie  Barcuth ruszy li, uda- śmierć brata, oraz skaleczenie męża swego, i  
iąc się k u  po łudn iow i. Toż samo uczynią woy- lileprzesta la walczyć aź reduta zdobytą zosta- 
ska w  Hannowcrze rozłożone. W oyska лѵе- ła; wtenczas oddala się czułości, obm yła ra n y  
w ną trz  k ra iu  naszego rozkw aterow ane wystą- męża łzam i, 1 na w łasnym  rę k u  zaniosła go 
p i ły  w pole ciągnąc ku Renow i. Z  oko licz- do szpitalu. Jm perator uw iadom iony o wszy­
l i  ości tego wszystkich woysk poruszenia,przypo- s tk im  co dokazywała na w ie lu  kam paniach 
m inam y i 8 o5 r. w ypadk i; m ianow icie w y  łątek przez la t 14 nazwał ią grenadyerem  6 3 go re -  
z  dzieła pisarza włoskiego Scro.fani o nieszczę- gm ientu , u w o ln ił od służby z ..peasyą coroczną 
sbiach dom u austryackicgo, o klęsce zadanej 100 franków , W  żadney rozpraw ie  n ie b y ła  
pod U lm ,o  opanowaniu W iedn ia  a ztąd o smutku raniona. Z y ie  teraz szczęśliwie z mężem i  5 
i  rozpaczy fa m ilii cesarskiey, k tó ra  przymuszo- dzieci w  dobrach w ete ranów  w ie kom panie 
ną by ła  opuszczać sto licę u lubioną bez nadziei 4 go reg im en tu  Szwaycarow po 3 m ies ięczne j 
pow rotu ; o podb ic iu  W łochow , T y ro lu , Au- żegludze p rz y b y ły  z P o rtu g a llii do Q uiberon. 
s try i, o zachw ianiu w  w ierności W ęgrzynów , W  Oporto w ieśniacy ukam ienować chc ie li tych  
i  o wyniszczeniu Czechow. P rzypom inaiąc te Szwaycarow —  W oyska lio łlendersk ie  w  H isz- 
w ypadk i; czynią pisma smutne w n iosk i na p rzy- pan ii będące iść maią do P o rtu g a llii. 
padek zerw ania p rz y ia ź n i m iędzy Napoleonem F  R A  N  K F U  R T  d. 20 lu tego . L is ty  2 N 0-
a Franciszkiem . N ie zgłębiaiąc me pewney rym b e rg i donoszą o poruszeniu woysk austry- 
przyszłości to  w iem y że Cesarz austryacki ka- ackich W  Czechach. Ma się zgrom adzić a rm ia  
zał iuż wstrzym ać opłatę d ługów  należnych iedna na granicach B aw ary i, druga pod Eger. 
H o llend rom  od Austryakow , O byw ate le  Am- Na w ie lu  mieyscach zakładaią magazyny. W  
szterdamscy, k tó rz y  n ieda li żadney przyczyny Pradze oczekuią p rzybyc ia  A rcy  X . F e rdyn a n - 
do skargi, k tó rz y  owszem w ie lk ie  c zyn ili w y - da. D rug ie  lis ty  tw ie rdzą  że w  Am berg zgro- 
gody pożyczaiąc cesarskim poddanym , czuią madzą się woyska bawarskie i  staną tam  obo- 
w  tem  zaw ieszeniu op ła ty  w ie lką  k rzyw dę  i  zem pod" dojwodztwem G. Jsenburg." Do Ne­
tem  w ięcey c ie rp ią , że niedawno s tra c ili w ie - uburga nad Dunaiem  przyszły 2 reg im enta  
le  na sposobie odm ien ionym  w yp ła ty . francuzkie . D nia  24 reg im ent g ty  niedawno

Jm pera tor ska fregata Sem illante pod spra- ztąd ruszony przez Lech p rze p ra w ił się w  o- 
‘wą kap itana M  otard po sześcioletniey żegludze ko licac li Auszpurga. D z iw ią  się B aw arczyko-



w ie  p iękności lu d z i i  kon i. D n ia  25  p rz y b y ł 
do Aszpurga sam G. O ud ino t z całym  szta­
bem swoim: za n im  wciągnęła ko lum na od 2 
t. grenadyerow  i  na ulicach popisy odbyła* 
T rz y  pozostaiące ko lum ny w kró tce  nadciągną. 
O dnaw ia  się pogłoska że  ca ły ten  korpus”  za 
zm n ie jszen iem  śniegów W  T y ro lu ,  do W ło c h  
p rzydzie : dziś a lbow iem  na 4  i  6 stop po­
w ie rzch n ia  cała iy r o lu  śniegiem iest p rz y k ry ­
ta. R egim enta bawarskie ru szy ły  iuź do tey  
p ro w in c y i. w  całey B aw ary i rząd nakazał 
ścigać i łapać wtocęgow, podeyrzanych i  szpie­
gów, k tó rz y  by w zn iec ić  rozruchy usiłowali* 
O łfice ro w ie  w ysokiey dys tynkcy i nieprzestan- 
n ie  przebiegaią z W ie d n ia  do Paryża i  n.awzą- 
iem . D nia 25 p rzeb ieg li G ra f M ie r i  O ffi- 
cer sztabu Estournet. W szystk ie  woyska W est­
fa lskie ruszone ciągle maszeruią pośpieszaiac 
na m ie jsce  przeznaczania, W  oyska. francu- 
zk ie  przez Ren do Szwabii przechodzą. D ru ­
gie w  Neapolu żbieraią się: zaciąg ochotn ikow  
ies t w ie lk i w  tyn :r k ra in ,

K o n i będących w  W ie d n iu  liczą i  o t. Wszy­
stk ie  zdatne do użycia w  potrzebie. G. M er- 
Veld w yiecha ł do G a llicy i, M łodż szlachecka 
w  państw ie austryackim  idz ie  do obozow*. m ię ­
dzy innem i za ochotn ikow  poszli w  służbę T ra -  
usm andorf i  K inski* X . W irte m b e rg  bedzie 
kom endantem  W ied n ia . Feld-m arszałek “Xze 
Rosenberg do Czech Wyieżdża dla obięcia głó- 
w ney tam  kom endy. Fe ld-m arszałek Chaste- 
le r  oddawszy dow odztw ó tw ie rd z y  Comorn 
P o lko w n iko w i in żyn ie ró w  Dedoyich i  onemu 
poruczyw szy dokończenie robot koło fo r ty f ik a . 
cy i p rz y b y ł do W iedn ia : niew iadom o gdzie 
ten  'wodz rozkazywać będzie. Z  Leybgw ar- 
d y i n ie m ie c k ie j i  w ę g ie rsk ie j poszła szlachta 
dó pólko w  po low ych: pozostałe w ięc kon ie  
w ięcey daiącemu przedane zostały. W ę g rzy - 
l i i  maią nową dla Cesarza uform ować gw ar- 
d y 4 z n a jd o s to jn ie js z y c h  fa m ili i szlacheckich. 
G. M ayer z łoży ł urząd G. K w a te rm is trza , bę­
dzie kom m endantem  w  Brodach. W  ostatnim  
woyska awansie o trzym a li stopnie wyższe *bez 
źadney różn icy  urodzenia wszyscy żołn ierze, 
kadeci, i  un te ro ffice row ie , k tó rz y  ty lk o  okaza­
l i  pilność i  gorliwość: wszyscy zasłużeni zosta­
l i  c ffice ram i bez względu na p rzyw ile ie  szla­
checkie. G otow izna w  A u s try i iest rzadka: za 
iednego dukata płacą bankocetlam i 15 ry ń ­
skich to  iest 6 2 złote polskie. Obligacye ban­
kowe b y ły  spadły do 76 lecz podniosły się
do 76 i  pó ł. Regim enta W ęg ie rsk ie  ko ło  W ie ­
dnia codziennie przechodzą iedne za drug ie - 
m i. W ie lk ą  liczbę zaciągać-kazał rząd austry- 
acki re k ru tó w  po w szystkich prow incyach) m ia- 
полѵісіе w ie lk i iest zaciąg chrześciań i  żydów  
w  G a llicy i. A ng licy  często pokazuią się pod 
T ryestcm . W szystk ie  woyska regularne i  m i­
l ic je  w  pole idą: pierwsze ty lk o  ba ta liony m i­
l i c j i  m iast przednieyszych zostaną, czynić ma- 
iąc z korpusam i obyw ate lsk iem i służbę zało­
gową i  transportową; a to  uczyniono iedyn ie  
przez wzgląd na znakom ite  osoby handlem i  
Ważnemi interessam i zaięte, k tó re  w  p ierwszych 
batalionach znayduią się. W id a ć  w ie lk ie  po ­
ruszenia w  woysku austryackim , k tó re  ciągnie 
ku  zachodnim gran icom  m onarch ii. M ówią że
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Arcy X .  A nton i ma wyiechać do iedney w ie t- 
k ie y  stolicy.

Z  d rug iey s trony woyska bawarskie, X ią -  
ząt l ig i  reńskiey w  n iem nieyszym  są porusze- 
szeniu. W oysko fra n e u zk ie , k tó re  stało w  
E rfu rc ie  i  okolicach ciągnie przez T u ryn g ią  
do F rankon ii. Mar: Bernadotte X . P ontecor- 
vo stoiący w  H am burgu i  okolicach o trzym a ł 
rozkaz w yciągu ien ia  w  pole. N ieprzestaią mó­
w ić o p rzybyc iu  woysk ho lende rsk ich . “G ło­
szą ze Jm perator francuzk i domagał się u Cesa­
rza austryackiego o zawieszenie nagłego uzbro- 
ian ia rnassy lu d  ii całey m onarch ii, lecz nie 
w iadom a odpowiedź, w idać iednak iż  b y ia y -  
m n iey  nie wstrzym ano zbieraiącego się w oy­
ska i  m ilie y i. W iadom ość przez gazetę p re - 
zburgską dana o podpisanym w  Jasach рохо- 
iu  iest zawczesną. K ró l D uński ma przedsię­
wziąć w ypraw ę do S zw ecji: na ten  koniec zgro­
madzono znaczną siłę pod Kopenhagą i  w ie le  
statków  przewozowych.

L O N D Y N  d. 1-8 lutego. W  Cofek go- 
tu ie m y  w ie lkę  wyprawę. Przyszło tu  z P o r- "  
tim o n th  4 o statków przewozowych. Eskadra, 
na k to re y  w yp łynę ło  woysko pod GM. Cher- 
broocke, rozprzoszoną została przez nawałność* 
W odz ze. sztabem do Corck pow róc ił. W  Ca- 
d ix  aresztownno w ie le  osób podeyrzanych; Gv 
M orla  za zd ra jcę  ogłoszony. Część woyska 
naszego w  okolice G ib ra lta ru  popłynęła z L is- 
bony. X .. N o rfo lk  sroźył się W  Parlamencie 
przec iw ko m in istrom * iż  n ie u ra tow a li f l o t t j  
fe rro lsk iey, k tó ra  francuzom  dostała się, a za­
tem  w nosił ażeby pozostałe ok rę ty  hisżpmń ik i ) 
uprowadzone b y ły  na mieysca bezpieczne ■ 
M ai o rk i j M in o r k i, lub  do .Ayres; lecz wniosek 
bez skutku pozostał. D rudzy  iednak rozum ie- 
ią że w ypraw a z L is  bony w  ty m  Celu p r z e ­
c iw  floc ie  w  Cadix przedsięwzięta. G. F e r-  
gusson i  w ie lu  innych  officerow  p łyn ie  na o- 
kręcie H ibe rn ia  do G ibra lta ru . F regat w nas e 
Melpomene i  D iam ond przyn ios ły  z Vera Cruz 
do Cadix 5 m ili. g o i552  plastrów . O krę t l i ­
n io w y  Algesiras p rz y b y ł z depeszami z pod Ca- 
d ix  do Portsm outh. W  J rlan d y i pod L im e - 
r ic k  лѵіеікі zapas p ik  znaleziono. 4a m iey- 
scu X . Y o rk , k tó ry  iest całey s iły  lądowev 
naczelnikiem , ma bydź ustanowiona kom  u i 
sya, iak była za czasów A nny M ówią że } 
Y o rck  wezwany będzie do ехатт іш . Меіѵ 
le  z łoży ł urząd n im  iego proces b y ł zaczęty.

W  Parlam encie w niósł G renyille  o zniesie­
n ie  rózkazow gabinetowych krępuiących h/s 1- 
del A m eryk i; w sparł L o rd  S idm outh m ówiąc 
że Anglia przez narzucenie cła na o k rę ty  n u- 
tra lne  i  przyw łaszczenie praw a ich p rze trzą­
sania dała powod Ameryce do w łożenia em­
bargo na wszystkie s ta tk i; azatem do zerwa­
n ia  wszelkich z handlu korzyści. S p rze c iw ili 
się Bathurst) M e ly ille  , k tó rzy  m ó w ili że bydź; 
n ie  może ażeby Am erykanie bezkarnie to ­
w a ry  z osad n ieprzyiac ie lsk ich  przenosili do 
po rtow  naszych n iep rzy iac io ł: że nieścieśniaiąc 
w  tem  punkcie iednym  praw  neutra lnych , n ie - 
przyiacie le  U w o ln ilib y  się od wszelkiego c ie r­
pienia; że p ie rw ie y  Em bargo nastało w  Ame­
ryce n iż e li w yszły gabinetowe rozkazy, że na- 
resztę A ng lia  obcydzie się bez E uropy i  Ame­



r y k i  maiąc z K anady w ięcey lepszego drzewa 
n iże li z E uropy, źe ty m  sposobem Anglia  opę­
dzając własne po trzeby własne m i bogactwami 
ug run tu ie  udzielność swoią i  niepodległość. 
N iepokonany te m i dowodam i G re im lle  odwo­
ły w a ł się do postępowania nieśm iertelnego P it-  
ta , k tó ry  związek z Am eryką nad wszystko 
przekładaiąc zaw arł św ięty tra k ta t i y 85 a za­
tem  wywodząc szkody z przerwanego handlu 
zadawał m in is trom  niezdatność niebiegłość i  
n ie  wiadomość zupełną. Parlam ent odrzucił 
wniosek 115 głosami przeciw ko ?5 , a zatem 
U trzym ały się rozkazy gabinetow e. Na wnio­
sek Graffa Leyerpoole o kom unikacyą ins tru - 
k c y i danych wodzom w  H iszpanii, zezwolono. 
R ozb io ru  sprawy X . Y o rk , w yznania Pani Ciar­
kę, słuchał lu d  zgromadzony na galleryach 
Z niezm ierną ciekawością.

M iędzy złoźonemi papieram i, co do nego- 
cyacyi o pokoy, znayduie się kopia z E r fu r  tu  p i­
sanego lis tu  w  treści „  Europy interes nas do 
E r fu r tu  sprowadził. Chcemy p rzychy liw szy się 
do życzeń i  potrzeb wszystkich k ra iow , szukać 
W  poko iu  z W . K . Mością lekarstwa na n ie­
szczęścia rodzay lu d z k i trapiące. T y m  lis tem  
szczere chęci w ynurzam y. Skończyła się i  iuż 
odnow ić się n ie może w oytia  krw aw a, k tó ra  
zniszczyła n iektó re  państwa w  E urop ie  i  roz­
m a ite  odm iany z ro b iła / P rzyczyny tego szu­
kać należy w  stanie nędzy i  niespokoyno- 
ści, w  k tó ry m  naywiększe narody przez upa­
dek handlu pogrążone zostały. Mogą zayść w ię ­
ksze odm iany, lecz te  będą ze szkodą narodu 
angielskiego. Z a k linam y W . K . Mość ażebyś 
usłuchał głosu ludzkości, a powściągnoł namię­
tności, w rnyśli, iż wszystkie intercssa pogodzo­
ne bydź mogą, iź  nakoniec u trzym a ią  się tym, 
sposobem będące mocarstwa, oraz zapewni się 
szczęśliwość Europy i  pokoleń, na k tó rych  cze­
le  Opatrzność nas postanowiła.

D  R E  Z  N  O d. 11 M a rc a . F ry d e ry k  August 
K ró l nasz oczekiwany iest tu  z n ie c ie rp liw o ­
ścią: spodziewamy się, że, leże li n ie zaydą prze­
szkody, w yiedzie  z W arszaw y 4  kw ie tn ia  i  tu  
d, 16 przybędzie. W yprow adzać zakazano 
kon ie  z k ra io w  naszego K ró la  pod karą 5o ta­
larów . Poruszenia w  Czechach powszechną 
troskliw ość zaymuią. W yporządzam y zamek 
W eyscnfc ld  na przypadek woyny. D opełnio­
no u nas wszystkich reg im entów  re k ru ta m i; 
p rzyw o łano urlopowanych; przygotow ano wszy­
stkie potrzeby; słowem całe woysk o gotowe 
iest ruszyć zadanym  hasłem. Już n iektóre  re ­
gim enta przyszły do tey  stolicy. Dwa są obozy 
w  Saxonii i  Luzacyi. Poseł austryacki W e- 
senberg p rzyby ł do Berlina. A rcy  X .  K a ro l Ge­
neralissimus m ia ł stanąć d. s5 w  Pradze, zkąd 
załoga wyciągnęła. Cieszy nas doniesienie ie- 
dney osoby spo krew n io ne j z dw orem  austry- 
ak im  źe błędy tameczne ugodą zostaną umo­
rzone. Jeszcze n ie  zagoiliśmy rany  ostatniey 
w oyn y , iakieź klęski gdyby na nas uderzyła no­
wa, k tó ra  tym  okropn ie jsza  im  położenie na­
sze nieszczęśliwsze. Dnia 9 ordynans Im pera­
to ra  Chłapowski p rzyn iós ł do W arszaw y do 
K ró la  lis t  własną ręką Napoleona pisany. W  
G a llic y i urządzona m il ic ja  w ychodzi do obo- 
zow; zaciąg w ie lk i re k ru tó w : zakładaią zna­
czne magazyny: l is ty  na gran icy przezieraią. 
W szystko zapowiada w ie lk ie  A u s try i przygo­

towanie. W oysk o naszego X iąźęcia  od 4  t y ­
godni na stopniu iest woiennym : iazda stoi nad 
rzeką P ilicą , k tó ra  iest ścianą graniczną od 
kraioW  austryaćkich. Gońce nieprzestaią b ię - 
gać m iędzy Paryżem, W arszawą i  E rfu rtem * 
P ó łkow n ik  inżyn ie rów  P c lle tie r  rządzi szkołą 
a r ty le ry i i  inżyn ie rów . Pod Kaliszem  budu ią  
m onum ent dla Napoleona; a na trakc ie  Poznań­
skim  o ćw ierć m il i  od M iendzyrzecza ma bydź 
w ystaw iona brama tryum fa lna . P rzybyc ie  Jm - 
perato ra do Paryża pociesza strwożone umysły*

G. Fiszer Wysłany do Paryża p o w ró c ił od 
Napoleona do W arszawy. K ró l m ianow ał ad­
iu ta n ta m i p rz y  boku swoim  P ó łkow n ikow  X *  
M ichała R adzw iłła , Stanisława Potockiego, T u r -  
nę, Paszkowskiego i  Pakosza.

W  W azszawie dawno zapowiedziany Seym, 
iuż się rozpoczoł. D. 9 marća 60 po slow i  89 de­
putowanych zaprzysięgło w  kościele ka te d ra l­
nym  S. Jana na wierność i  posłuszeństwo F ryde ­
ry k o w i Augustowi, k tó ry  na tro n ie  otoczony M i­
n istram i, /Radcami, Referendarzam i, P roku ra ­
torem , U rzędn ikam i dw oru  i  A d iu ta n ta m i p rz y ­
sięgę p rzy jm o w a ł. P rzy czem Arcy-b iskup Gnie­
źnieński po n ty fika ln ie  celebruiący m ia ł przem o­
wę wym owną,w k tó re y  w ychw ala ł wierność i  pa- 
tryo tyzm  narodu, u w ie lb ił dobroć i  cnoty F ryde ­
ry k a  oraz całey dynastyi Sasów, i  zachęcał do po 
boźności męstwa i  stałości przód ko w, a nakoniec 
wszystkim  błogosław ił. Po przysiędze H rab ia  O - 
strowski poseł warszawski tłum aczy ł przyw iąza­
n ie  narodu do K ró la  gorliwość oby w ate low  o 
dobro k ra iu , uznawanie w ładzy zw ierzchniczey 
i  oświadczył nieograniczoną m iłość od podda­
nych dla najlepszego z Panów —  Śpiewano 
potem  T e  Deum; tem  czasem odzyw ały się 
działa aż do 101 razu. Po nabożeństwie roze­
szli się z kościoła, do dom o w.

D n ia  10 udał się K ró l z dworem  i  Seym 
Cały do K a ted ry . O dpraw iła  się msza czyta­
na. Ś w ia tły  i  w ym ow n y X . W o ro n icz  K ano­
n ik  warszawski, radca stanu, m ia ł kazanie, w  k tó ­
ry m  porów nał swoią o jczyznę do lu d u  Iz ra e l­
skiego, a Napoleona do Cyrusa; w z io ł te x t z  
x ięg i iszey Exdrasza od słów ,, Stała się p ro ­
śba nasza u Pana, źe nam zostawiono ostatek 
i  dana nam iest podpora na m ieyscu iego świę­
tem : i  ośw iecił oczy nasze Bóg a dał nam ży­
w o t „  m ó w ił 0 pożytkach k o n s ty tu c ji,  o do­
b roc i K ró la , o baczności na przyszłość. Z yw e - 
m i ko lo ram i przedstawuiąc dzieie k ra iow e  a ż  
do łez ro z rz e w n ił słuchaczów. Po kazaniu  
Biskup in  pón tifica libus zain tonow ał V en i C re- 
ator. Po nabożeństwie K ró l z dw orem  udał się 
na pokoie, Senat do swoiey izby  a posłowie i  
deputowani poszli do izb y  p o lsk ie j. M in is te r 
W nętrzny JW . Łuszczewski z re ferendarzam i 
ra dy  stanu wskazał ko le y  zasiadania mieysc 
przez Departam enta W arszaw ski, Poznański, 
K a lis k i, Bydgoski, P łocki, Łom żyński. P rze­
czyta ł nom inac ją  JW . Ostrowskiego na M a r­
szałka sejmowego, oddał iem u laskę i  lis tę  
Posłow oraz Deputatów , przyczóm  k ró tko  p rz y - 
m ó w ił się z pochwałą K ró la  narodu i  Marszał­
ka. O biowszy Marszałek s ty r izby zw e ry fik o ­
w a ł lis tę  —  T em  czasem zebrany Senat w ys ła ł 
4  Senatorów na przec iw  K ró lo w i; Prezes z Se­
kre tarzem  u d rzw i p rz y ie li monarchę, k tó ry  
w raz na tro n ie  zasiadł otoczony zw ycza jnym  
dworem . Reszta późniey.
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D O  G A Z E T Y  K U R У E R A  L I T E W S K I E G O  

w  W I L N I E  dn ia  i 5 . Marca R O K U  1809.

K A L E N D A R Z Y K  P O L IT Y C Z N Y .

N a  R o k  1809. Cena złŁ 3. g r. l ó .

Zawiera -w sobie , Kalendarz zwyczayny —» 
F a m ilie  panujące. Jm peratorski W ile ń sk i U n iw e r­
sytet, W y d z ia ł szkół tegoż U n iw ersyte tu  w  ośmiii 
Guberniach —  P rzy kaźdey Szkole umieszczeni 
uczniow ie celuiąćy w  naukach z ro k ii i 808 —  
Towarzystwo Medyczne W ileńsk ie  —  Tow a­
rzys tw o  Dobroczynności. Duchowne K o lleg ium —  
Ar< łi.dyećezyą M oćhilewską —  Dyecezyą W ileńską 
Zm uyd^ką—  Zytom irśką —  Kam ieniecką —̂  D ye- 
cezye Katolicko U nickie . Gubernie z pow iatam i 1 
wnich będącemi Subseliami —  iako to  W ileńską ■— 
M ińską —  K iiow ską  Podolską -— W ołyńską —  
W itepską  —  Móćhilewśką. L ite w s k i Pócztant z ca­
ły m  na ośm G ube fn ii wydziałem  Lw angiehc- 
k ie  Konsystorze i  t. d.

Podaie się do wiadomości że pod Nr. 162 za- 
żnuiariii po Rochitaśkiem i iest M łyn i  Łazienka 
do wypuszczenia w afędę róczn^ ód S. Jerzego 
roku  idącego, ktoby czy iedrią z tych budow li czy 
obie aredować sobie życzył, ma się zgłosić do 
samego właściciela w  domu PacowSkim na plaćti 
mieszkającego —

F o lw a rk  w P c ie  T ro ck im  o m il 110 od W i l­
na Mostołto wicze zwany, dziedziczny, iest do arę- 
dy; ludz i ro ln iczych czy li Dym ów i 5. a ćą g łyc li 
4rodniow ych 17 posiada: wysieton Pszenicy d z i-  
mey i  le tn icy  w  gruntach Sposobnych, oraz w  łą ­
kach G rądowych Obfitych, zb ioru  Siarta ma do­
syty i  W ody: Lasu, zupełny- dostatek ; ktoby ży­
czy ł kont aktować może trafjiać do dziedzica w  
tym że fo lw a rku  mieszkającego traktem  iadrić 
daw nym  K ró lew iec  kim  э pod miasteczko B u try -  
inanre. — -  W  tymże F o lw a rku  i fest M łyn  o 2. kam ie­
niach , 5ci Paiusz bądź * do arędy 6 le tn ie j,  bądź 
posiadania praWem Euphitentycznym  na lata um ó­
wione —  bądź na koniec do kupna wieczystego 
pod zgodnemi warunkam i z dziedzicem fo lvvarku~- 
może mieć przyłączone g runta  łą k i w iele ich  ze­
chce —  N iem niey própinacye 2 karczem umawiać 
i  trzymać. —  Obszerniejszą ó tym  wiadomość 
uioze zyskać od JP. Siedzińskiego Kupca miasta 
Guberskiego W ilna .

Na uczynione przez W . Klukowsfeiego Rot­
m istrza powodem podania Bilansu W skutek De­
kre tu  Magistratowego od Sżlach; R iiś k i iakoby 
długu na W . Szumskim r t ib li dwadzieście kilka 
tysięcy wyjaśniającego oświadczenia i  ohegd przeź 
d ru k  ty tu łem  A w izacyi dgłdszeńia W * Sztimski 
n in ie jszym  powszechność obiaśnia a  Próżne i  
Jmaginacyne Pretensje  R uski Zastosowane do W . 
Szumskiego żadney uwagi ani w  Publiczności, ani 
w  K i  edytorach samegoz Ruski żiednywać niem o- 
gą, iest tu  faczey pozor k tó rym  upadek handlu 
nadstarczyć pragnie —  Niech się zastanowi Rus­
ko  Źe od Szumskiego żadnego niferna w exln  ob li- 
gn ani karty^ za to w a ry  rów nież w Sklepie za­
w in ionym  niezostał —  skoro w ięć tych iako isto­
tę  długu stanowić mogących niema dowódow 1 
onych w  podanym do A w izacy i bilansie n ie  pó- 
m ieśc iłj przeto naliczona Wyźey posżcżegulniona 
summa n ie d o jrz a łe j ty lko  Jblaginacyi możfe być 
płodem —  Jeżeli zas rościć óną Pitisko ex re  zało­
żonego na wódkę, iego właśndścią timiandwaną, a- 
resztu, toć i  tu  n iech się w czy ta  w  D ekret Z iem ­
ski Oszmiański, w  k tórym  aby w yk ro czy ł Szumski 
mepowiedziano, owszem oczewiście rozw iązując, 
areszt w  p ro po rc ją  Summy na wódkę założony

podnosząc, oną samemu Rusce wyprżedawać doz­
wolono, a Rusko uskutecznił —  gdyby zaś fen­
ie  areszt nie prawnie b y ł założony 5 toćby Sąd 
Z iem ski Oszmiański bezkarnie Szumskiego n ie - 
pozostawił, a skoro tego U ieuczynił w ięc i A resz­
towanie przez Sztimskiego dokonane, p raw ym  
być uznał —  N iem a żatym Rusko* powodu i  szu­
kania U p ro jektow ane j na W . Szumskiiri Summy 
gdy mu óney w  żadnym względzie n iezaw in ił —  
i  nim  tego oćzewiściey w  mieyscu swoim , W . 
Szumski Rtisce dowodzić będzie^ tym  czasówie 
kby n ie łudz ił w ym yśloriertł fałszami Rusko po­
wszechności, rtinieysźe do Gazet podaie ostrze­
żenie:

Podaie się dó wiadomości Publiczney, iż  po 
zm arłym  W óycie  Sądowym Miasta W iln a  N ik o ­
demie Przemienifeckim będą sprzedawane pHez  
pubiieżną L icy tacyą  Szpichlerze źdalśzemi zabu­
dowaniami ź placem dziedzicznym W Mieście W i l ­
nie na L u  kiszkach nad brzegiem rze k i W i l i i  sy­
tuowane, oraz sieinie ln ia n e , P ie ń k a , Sol w* 
Beczkach biała i sżafa K;ÓlevVieĆka i  iiine  n ie k tó ­
re a rtyku ły  $ do idkowcy L icy ta cy i naznaczają się 
trz y  term  i na pierwszy w  dniu i  5 bgi w  dniu  18 
trzeci i ostatni w  dn iu  21 Miesiąca liastępiiiąćego 
K w ie tn ia  1809 R ok ii —  Życzący sobie kUpli we­
źmie in  ormac) ą o wszystkim od W J. Pana Szy­
mona Gieca B urm istrza  M W iln a  na N iem ieckiey 
u licy  pod Nrem dawnym 583 a teraźn ie jszym  89 
mieśzkaiąćego «— A k t L icy tacy i Łukisżkach 
w  mieyscu położenia budówloW pod sprzedaż idą­
cych i tamże znayduiących śię T d  w arów  w  górze 
wyrażonych; w oznaczonych term inach bd godziny 
6 % południa trwać będzie, do iakowegó niieysća 
Jrnść Am bienci zbierać Się zechcą: p rzy tym  uw ia­
damia się, iż  źądaiąCy pó iednfey lub  Więćey Be­
czek kupić Soli w każdym eżaśie bd dnia d z is ie j­
szego , aż do ostatniego te rm inu  na wyprzedaż 
determinowanego, za przyzw oitą  ceną może do­
stać, u J Pana Konstantego W oyśiada Komissanta 
byłego handlu Przem ienił ćkiegd m esźkaią ego w  
D om ie Onegoź, pod którego wiedzą znayduie się 
D nia 4 Marca 1Ś09 Roku W iln ie  ——

T rż y  fo lw a rk i dziedziczne o 5o w io rs t od 
W iln a  na trakc ie  od R yg i idącym położone, dy­
nio w 64 w  Sobie zawierające, maiące grunta $ 
łą k i i  lasy w  gatunku naylepszymj •wiednym obrę­
bie p zewsząd Ograniczone, są do śprżedatiia na 
wieCźnóść, albo na arędę k ilkó le tn ią  lub  zastaW, 
fazem czy pojedynczo: urnowa d nich w  d n iii ig  
teraźniejszego miesiąca Marca może nastąpić —  
K toby zatym życzył w  tym  dniu  układ  robić, t i -  
dać się ma do Kam ienicy W . Sędziego Szadur- 
Skiego, naprzeciw faciaty Kościoła Katedralnego 
pod N rem  З00 położonej^ w  k tó re j ma mieszka­
nie n iźey podp isany, do trak tow an ia  0 też fo l­
w a rk i moc zupełną indiąćy —  Jan Łopatd,

M iń s k ie j G ubern ii P ttu  Słuck: H ie ron im  O dy­
niec uwiadamia: że po zeszłym Braćie Stryiećzno 
lodzonym  M iko ła iu  O dyńcti Regencie Z iem : T ro c - 
n im  z prawa bliskości k rw i nad pozostałym Po­
tom stwem n ie le tn im  Leonem  Synem i  Jzabeilą 
Córką Odyńcem i Odyncowną, oraż nad całym na 
n ich  spadaiącym majątkiem podług przepisów p ra - 
лѵа biorąc się do O piek i, wszystkich in teressu ią- 
fcych, a mianowicie. J W W . i  W  W . Dfebitorow ze­
szłego M iko ła ia  Ódyńca, iż  n im  do tey opieki ż 
p raw a na tu ry  iem u na leżne j przez ехекисуф 
w e jdz ie , tym  czasem ażeby ciż J W W . i  W  W . D e- 
b ito row ie  k tó rzy  za obligam i od siebie żeszlemtit
M iko ła jow i O dyncow i wydaneiń i śą d łużnem i w id *i



nych Summ ani w Kapita łach ani w procentach 
n ikom u pod żadnym tytu łem  do tey opieki i l le -  
galnie wdzierąiącemu się nieopłacaii, obligów nie 
przem ieniali i  w żadne obliczenie n iewchodzili o -  
etrzegaiąCj n in ie jsze  ogłoszenie i  ostrzeżenie ażeby 
doszło one przez Gazety pub liku ie  —  Takowy 
wiadomość podaiąc do Kuryera  L i t t :  pod p isu j 
D att. i .  Mar: 1809. w  Musiczach. I L  Odyniec.

Sąd Taxatorsko -  Exdyw iżorski w  dobrach 
Sołłach w  Powiecie Oszmianskim położonych exy- 
stuiący, W te rm in ie  z odkładu pierwszo-ziażdo- 
w ym  dekretem swoim naznaczonego przypadłym  
na dn iu  5o Fehruar: roku  idącego do dóbr Soł 
p przy by wszy, - .ciągle Sądownictwem zaymuiąc się 
dotąd nie k tórych  stron głosow produktowych 
iu ż  w ys łucha ł, że zaś dekret remissyyny Sądu 
G łł:  n ie uwaźaiąc na niestanność lub odeyśćie 
k tó re jk o lw ie k  strony rozsądzenie smawy z przy 
Wiedzeniem dekretu E xdyw izo r: do ехекисуі snb 
abmissione p re tens ji niestawaiących polecił. —  
Pzzeto tak kredyto row  i  pretensorów byłego P i­
sarza Ziem : Oszmiań: Stanisława Pozniaka i  do 
i:  go anlecessorów stosuiących, iako też i samego 
deb ito ra  przez ninieyszą awizaćyą ostrzega, aże­
by sami przez się, lub przez plenipytentaw swo­
ich  do Sądu Exdyw izor: niezwłocznie pod stratą 
i  upadkiem pretensyi stawali, a Sąd Exdyw izor~ 
sk i ile  możności n a y rych le j śpieszyć przed się
bierze do wziącia w  pryncypalną namowę.  -
Działo się na sessyi Sądowey w  Sołłach Marca 1 i  
1809 Roku.

Do X)ęgarni F* Hesselbacha p rzyb y ły  różne 
x iążk i nowe i  mappy geograficzne, między k tó re - 
m i mappa Rossy! z ił: 5o —  i mappa Xięstwa W a r­
szawskiego z łł: 9. —  Katalog Xsiąźek w  krotce 
rozdawanym będzie bezpłatnie. Am atorow ie udać 
się raczą do K am ien icy JP. Gutta Aptekarza na 
Z am kow e j ulicy.

Sąd G łł: W rem ienrty zaczął wołać rege­
stra spraw R adziw iłłow skich, Sąd G łów ny cią­
gły ogłosił w yrok  w  spraw ie Bieńkuńskiego i  W a ­
ży ńsk ich.

W  xięgarn i U n iw e rsy tu  następuiące zn a j*  
duią sie xiąźki.

Naturalista dla młodziańskiego w ieku, Dzieło prze­
znaczone na dppefnienie i  ciąg xsiążcczki 
d la Młodziańskiego wieku,* zawierające w ia­
domości początkowe, n iezm iern ie atoli cie­
kawe , o Płazach , Tw orach czworonogich 
iaic rodnych i  W7ężaćh Rybach, Ślimakach 
nagich i  m u f lo w y c h , tworach skorupnyeh 
i  rodzaiu robaków, robakach zewnątrz i  we­
w nątrz z iem i żyiących, iako to P iia w k i, Smo- 
czykach, Samotnikach , N iedźw iedżiatych i 
Gwiazdach morskich, Głowach Meduzy, Poli­
pach, Koralach i  innych podobnych tworach.
Z  opisem tych, które staw iaią n a jm o cn ie j*  
szv p w a b , i  maią n a jw ię c e j zalety i  u źy - 
tności dla młodzieńczego w ieku. Przez J. B. 
Poujoyrlx. Dzieło ozdobione stą wyobraźe- 
i ła m il wystawuiącem i tw o ry  w  nim  o p i­
sane. Przełożone z Francuzkiego ięzyka.
Po polsku i  po Franouzku. in  8vo 1807.

zł: 20.
z obrazkami illu m t 2ł:  28.

Początki czytania i  do poięcia dzieci p łc i oboiey, 
z przydanemi wiadomościami, moralnem i, ge- 
graficznemi, fizycznem i i  h is to ry i natura lnej, 
tudzież pierw iaslkowemi zasadami ięzyka 
Francuzkiego. Dzieło pożyteczne domom w y ­
chowania M ło d z ie ży , szkołom publicznym 
i  rodzicom. Przełożone z czwartego wydania 
Francuzkiego pochwalonego od najlepszych 
gram m atyków, i  zupełnie przerobionego przez 
A utora  P. A rnau ld  po polsku i  pofrancuzku 
in  8vo 1807 2ł; i ż  gr:

Podróże do A ng lii, Szkocyi i  I r la n d y i, odby­
te przez P. P. F o rs te r, Józefa Bakns , D o­
ktora  Johnson i  innych. 1807. opranwe.

z ł  8 gr. 20е
Podróż do F ra n c y i, przez W ilhe lm a  ѴѴгахаІ. 

Z  przydatkami Waźnemi wyiętem i z dz eł 
P. P, Moore, A rtu ra  Joung. i  w ie lu  innych 
znakom itych pis^rzów, 2 Tom y. 1807 opraw.

Z ł 17 gr. 10.
M u n g o -P a lk a  w  głąb A fry k i w  roku 1 796 , 

1796 11798. Ułożona dla zabawy i  oświece­
nia M łodzieży przez P. Campe, a na Polski 
ięzyk przełożona przez H . K. 1807 opraw.

, z ł  8. g r. 20.
~  i  przewiezienia sławnego Barriagtona do B o - 

tany Bay w  Nowey H o lla n d y ł Ułożona dla 
zabawy i  Oświecenia M łodzieży przez P* 
Campe , a na Polski Język przełożona, przez 
H . K . 1807. opraw. zł. 8. gr. 20.

Podróż do W łoch  przez P. Moore; z przydatkam i 
w yię tem i z W oiażów P. P. De L a  L a n d e , 
Adisson, Baretti,C oyer, MissSon i  innych. 1807. 
opraw. zł  3, g r< 10e

Podrzutek czy li h istorya Ton i Dźona. Tłómaczenie 
z dzie ł angielskich Pana F ie ld ing 3 Tom y. 8. 
* 8o4. z ł  26. g r 20.

Poselstwo Hugona Boyd doK andy, stolicy w yspy 
Ceylan w roku  1782. Uiożone dla Zabaw y 
i  Oświecenia M łodzieży przez P. Campt?, a na 
Polski Język przełożone przez i ł .  K . 1807. 
op raw. żł. 8. gr. 20.

Preniices de la jeunesse. Ouvrage ćlementaire en 
franęois et en polonois. Orne de 28 gravu- 
res p.rets k  p iquer la curios i e des Enfans. 
NduJełle et seconde e d it io n , en franęais 
et en polonais. in  8vo 1807 re lie

z ł  8. gr. 10.
Przyjaciel Gospodarzy i Ogrodników. Dzieło za­

wierające wiadomości d.o poięcia ła tw e, a do­
świadczeniem stwierdzone, tudzież p ra w i­
dła ogólne i  sczególne chodzenia koło ro li 
i  ogrodów ; napisane w  ięzyku F rancuzkim  
przez P. G. Poinsor, Członka tow arzystw  ro l­
niczych Fraucuzkich i Szwaycarskich 2 T o ­
m y. Z  kopersztychami. Tom . I. R o ln i­
ctwa. Tom . I I .  O grodnictwo, gr. 8. 1807

z ł  22,
Nowy Robinson, dzieło dla zabawy i  nauki D z iec i 

podług Niemieckiego oryginału przez Campe* 
z fig. ilu tn . zł. 12. gr* 10,

W ładys ław  B liiis k i czy li F a łszyw y , zapał do 
Sztuki i  umieiętności. in  18 1808.

żł: 3. gr. 10,
Arsaces i  Izmenia, czy li M in is te r iskich m a ło , 

H istorya Wschodnia z dzieł Pana de M  o n - 
t  e s q t i i  e u in  із гао  w K ra kow ie  i 8o4

z ł. 2 gr. 10*

Słowo przeszłej* szarady Paw —  l in  —  ka 

S Z A R A D A

Pierwsza  liczba dwie drugie człowieka oblicze,
Chcąc zgadnąć, do miast g łównych udawać się życzę*

C e n a  t a r g o w a .
O d  d . g M a rc a  do  d . i 5 te g o ż R u b K o p

Beczka Zyta -  *  - 9°*
Pszenicy -  -  - 18.
Jęczmienia -  - 8. 4o.
Owsa "  > — * 6.
Grochu -  -* 9 60.

Faska Masła -  -  1 .^ 5.
Asygnacya 100 R ub li * - ^ 9- —  i
Dukat * 3. 1


